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Stadami Janosika...
M 'eurhw ytni bandyci Podhala —  w  M trcasku

K ie zamarły jeszcze 119, Podhalu 
tradycje legendarnych zbójników w 
rodzaju Janosika. Ostatnio ludność 
powiatów nowotarskiego i myślenic­
kiego z ust do ust podawała sobie 
legendy o nieuchwytnej szajce ban­
dytów, którzy rzekomo kpili sobie z 
wszelkich interwcucyj władz. Istot­
nie, banda taka istniała od 1932 r. 
i rzeczywiście miejscowa policja wie­
le m-ała trudu z je j zlikwidowaniem.

IV  maju 1932 r. z wiezienia w 
Jordanowie udało się zbiec dwu po­
czątkującym bandytom, Kowalczowi 
i Karolow i Pieczarze, który porzu 
eił zawód rzeźnicki dla bardziej in­
tratnego, choć wiecej niebezpieczne­
go. Kowaicza ujęto, Pieczara jednak 
zmyli! iropy policji i  zorganizował 
własną bandę, do której zgłosili się: 
Józef Kopeć, liczący 31 lai, oraz 21- 
letni Tomasz Gębacz. Hersztem ban­
dy został Pieczara, ,który rzeczywi­
ście w  niezwykły sposób potrafił 
przez dłuższy czas ukrywać się przed 
policją.

Karjera  bandytów była dość bły­
skotliwa. Ułamania i  kradzieże na­
stępowały jedne po drugich. Nie 
brakło też i morderstw. M  ’ n. ban 
dyci zamordowali strzałami rewolwe­
rowemu kowala Jana Belę w  S'kaw- 
cach, który usiłował obronić swoje 
mienie przed kradzieżą. Z końcem 
maja r. b. bandyci dokonali napadu 
rabunkowego na zamożną gaździnę 
W iktorię Jeńczak w  Osielcu oiaz

wiele innych napadów, które przy­
niosły szajce bogate łupy. Pieczara, 
który jeszcze z czasów, gdy by ł rzeź- 
nikiem, mial porachunki zawodowo 
z niejakim Gwlazdonikiem w By­
strej, nie cofnął się przed zemsta na 
nim, której dokonał, podpaliwszy je ­
go jatkę oraz mieszkanie.

Bandyci stali się wkrótce postra­
chem całej okolicy. Ukrywali się oni 
w lasach, unikając ludzkich osiedli, 
przyczem Pieczara zorganizował 
własny wywiad i był doskona'e po­
informowany o wszelkich /.asadz- 
ltach, jakie przygotowywała policjs 
Prowadził on ze swą bandą życie 
włóczęgowskie, nocując w skleconych 
naprędce szałasach, przyczem nie 
zatrzymywał się 1 igdzio dłużej, niż 
"edną dobę. Wreszcie bandytom po­
winęła się noga.

Żyjąc stale w  lasach, musieli jed­
nak zaopatrywać się w tytoń i  żyw­
ność w miasteczkach. Dzięki usilnej 
pracy wywiadowców policji udało się 
stwierdzić, że bandyci mają kontakt 
z właścicielami dwóch sklepów w 
Spytkowicach, a mianowicie Janem 
Żmudą i Józefem Pigulskim. Zarzą­
dzono obserwację obydwu sklepów. 
Pewnego wieczora, przebrani po cy­
wilnemu, wywiadowcy ukryli się w 
pobliża obserwowanych sklepów. Je­
den z policjantów zapukał około go­
dziny 1-ej w nocy do mieszkania 
Żfnudy. Gospodarz, sądząc, że to są 
bandyci, bez słowa podał przez okno 
policjantowi paczkę z  tytoniem i

Uczony oskarżony o kradzież
Echa m ię d zy n a ro d o w e g o  ko n g resu  g eo g ra fó w

Do n iezw yk łego za jśc ia  doszło 
jr sierpniu r  b. na M iędzynarodo­
wym K ongres ie  G eogra fów  w 
W arszaw ie . M ianow ic ie  gdy  w pro 
wadzony p rzez p ro f. Karaszew - 
słdego gość, di'. A leksander N ie - 
w iestin, st. asystent Akadem ji 
G órn iczej w  K rakow ie, otrzym ał 
dc p rze jrzen ia  kilka broszur i ksią 
żek naukowych, zb liży ł się do nie­
go dr. .Stanisław Gorzuchowski, 
który podając się za członka eg­
zekutywy kongresu, zapytał go, 
jakiem  prawem  zna jdu je się na 
teren ie obrad kongresu oraz za­
rzucił ma przyw łaszczen ie trzy­
m anych w  ręku książek. Dr. N ie- 
w iestin , zdum iony był w ysiąp ie- 
11 k  m uczonego w  obecności dele- 
ga cy j zagran icznych . Chcąc jed- 
aak an iknrć skandalu, w yjaśn ił, 
te  broszury otrzym ał za pośred­
n ictw em  pro f. Karaszew sk iego od 
przew odniczącego d e legac ji so-

żywnośeią, Policjant, chcąc upewnić 
się jeszcze, zaproponował Żmudzie 
nabycie większej partji żywności 
wzamian za kawę i łierbalę oraz ni­
ci Ż nuda, będąc już przekonany, żc 
ma do czynienia zc swymi stałymi 
klimatami, odmówił przyjęcia nici, 
natomiast reflektował na kawę i her­
batę. Po  jakimś czasie policjant za­
pukał ponownie do mieszkania skle­
pikarza. Tym razem jednak w towa­
rzystwie liczniejszej asysty i, wyle­
gitymowawszy się, wtargnął do wew­
nątrz.

Okołc goaziny 2 po północy nade­
szli oczekiwani bandyci. Jednak zor­
ientował: się szybko w sytuacji, gdy 
usłyszeli przez okno obcy glos i  po­
częli uciekać. Wywiązała się strze­
lanina, w której wyniku Józef K o ­
peć, został na miejscu zabity. Pozo­
stałym bandytom ndało się zbiec. 
Niedługo jednak korzystali z wolno­
ść5, gdyż jeden z pozostałych bandy­
tów, mis nowicie Gębacz, ranny byl 
w nogę, co utrudniało bandzie ukry­
wanie się. W  czasii obławy w nocy 
z 31 października na 1 listopada u- 
jęto Pieczarę i  Gębacza. Tak więc 
groźna szajka, będąca postrachem 
Podhala, została zlikwidowana.

0 m obilizacją starej odzieży
dla nawiedzonych -iowodz?o

Pow . Brzeski (m iędzy  Bochnią 
a Tarnow em ) liczy  110 gromad, 
101 tys ięcy  mieszkańców’ i 20.091 
gospodarstw. Jest to pow ia t w y ­
bitn ie ro ln iczy, dość urodzajny 1 
zamożny.

Obecnie po powodzi nędza i 
nieszczęście w z ię ły  go w  swe ob­
jęcia. Bezpośrednio po powodzi 
16.000 ludzi trzeba było żyw ić, a 
dziś wmbec skromnych środków 
komitetu tylRo 3.165 osób doży­
w ia się, dając po 40 dkg. mąki, 
10 dkg. kaszy, SVs dkg. tłuszczu, 
2Vś dkg. m ieszanki kawowej i 2 
dkg. soli dziennie. Jak m ówią 
dobrze znający stosunki m iejsco­
we, należałoby nie 3, lecz conaj* 
m niej 7 proc. ludności żyw ić  w  
ten sposób, ale 110 t-o nienia środ­
ków.

Chaty i zabudowania w ym aga­
ją  gruntow nego remontu, a olcolo 
200 budynków należy odnowa 
zbudować. N a  około 20 tys ięcy  
gospodarstw-- powódź zniszczyła 
przeszłe 2000 pieców1, 700 kom i­
nów zapadło się. Dotąd odbudo 
wano 760 p ieców  i 340 kominów, 
Do dezyn fekcji 1258 studzien 
zużyto 7 w agonów  wapna. P rze ­
szło 1300 zamulonych studzien

H o k e j

5  p o r t

je s t dotąd niezdatnych do użyt­
ku.

Odmulono i odkażono wapnem 
ohiorowanem 4578 mieszkań. 
W strzym ano po jaw ien ie  się po 
powodzi chorób zakaźnych, m. in. 
zaszczepiono 28433 osoby zapo­
mocą szczepionki przściwduro- 
wej. Usunięto i zakopano przeszło 
1300 zw ierzą t domow’ych, które 
powódź zatopiła.

Jest to krótki szkic tego co 
zrobiono. Dodać tu należy, że we 
wrześniu dostarczono rolnikom  
w  67 wrsiach, których grunty zc 
sta ły  zalane przez pow’ód i, zboże 
siew ne: 5632 centn. żvta  i 5444 
cent. pszenicy, a w  pazdziernucu 
dostarczono 29100 cent. ziem nia­
ków do Sadzenia.

Zrobiono w ie le , ale akcję W e ­
ba prow adzić konsekwentnie do 
żn iw  1935 roku i nie stawać w 
połow ie drogi. To  je s t obowiązek 
kom itetów  i w ładz, którym  społe­
czeństwo musi pomóc.

W  jak i spesób?
K iedym  się po wsiach naw ie­

dzonych powodzią, pytał, w szę­
dzie słyszałem , że na jgorze j z 
odzieżą. Np. dla ludzi pozbaw io­
nych odzieży w pow. Brzeskim 
zdołał kom itet m ie jscow y zebrać 
stosunkowo w ięce j, n iż gdzie in ­
dziej, bo 6500 płaszczów’ , ubrań, 
obuwia, czapek, b ielizny, kołder i 
koców’ .

A  przydałoby się dziesięć razy 
w ięcej, by uchronić 30 proc. lud­
ności, k tórej powódź zn iszczyła 
odzież, przed zimnem. Zwłaszcza 
dzieci.

T ę  odzież, oczyw iście  starą ł 
choćby nawet m ocniej podmszczo 
ną, należy zb ierać bezzwłocznie, 
dziś, ju*ro, by jakna jp rędzej 1 de- 
słać ją  na tereny powodzi, gdzie 
czekają na nią z upragnien em. 
Izw on iąc zębami od zimna.

To n a jp iln ie jsze  zadanie m ń s t !

T . Op-

Talemroiczif ®s©!Jiiik
aresztow any w Żorach

wieekiej prof. Szokalskiego.
—  W czora j zg in ę ły  książki 

prof. M arton n ie r !— zawołał na to 
dr. Gorzuchowski. —  Proszę w ięc  
trzym ane broszurki położyć tam, 
skąd pan je  w z ią ł i opuścić na­
tychm iast obrady.

Dr. N iew iestin  w szczą ł p rzec iw  1 
ko dr. G. postępowanie honorowe 
Byłoby się może na tem  skończy­
ło, jfdyby nie zam eldowanie, jak ie  
złoży ł dr. Gorzuchowski w  X l  ko ­
m isarjacie  p. p., oskarża jące dr. 
N . o przyw łaszczen ie druków i 
atlasów . Dochod-zenie zostało jed ­
nak umorzone, natom iast obrażo­
ny dr. N iew ies tin  pociągnął dr. 
Gorzuc howskiego do odpow iedzia ł 
ności karnej, tw ierdząc, że chciał 
on go św iadom ie skom prom itować 
fa łszyu  em oskarżeniem  wobec u- 
czcnych zagran icznych . N ie za le ż ­
nie od tego dr. N . złożył skargę 
cyw ilną  o zn iesław ien ie i obrazę.

Z  kraju
SOSNOWIEC .

■
Dramat miłosny. Zamieszkały w 

Gołonogu koło Dąbrowy Górniczej 
30-L Leon Juszczyk zabił swą przy- 
jaciółfp, niejaką Smółkową, wdowę 
po zmarłym górniku. Dokonawszy 
zabójstwa, Juszczyk zbiegł. Przyczy­
ną zabójstwa było porzucenie Jusz­
czyka przez Smółkową, która w  naj­
bliższych dniach m‘ała wyjść za mąż.

Śmierć przy pracy. W  cegi< lni ^od 
Będzinom 23 letni P iotr Mysdor, za­
trudniony przy kopaniu w  glLuan- 
kach rudy żelaznej, został zaiypany 
ziemią 1 po przewiezieniu do szpi­
tala zmarL

PIOTRKÓW

Obfity łup. Do Zarządu Gminy w 
Groehow-izach, pow piotrkowskiego, 
dostali się włamywacze, którzy przez 
okno wynieśli kasę ogniotrwałą, 
przenieśli ja  na pobliski cmen»arz, 
gdzie* po rozpruciu „rakiem" za­
brali około 4.000 zł. gotówką oraz 
kilkanaście tysięcy zl. w blankietach 
wekslowych i znaczkach pocztowych. 
Po dokonaniu rabunku złoczyńcy zbie 
gli w niewiadomym k ‘erunka.

W ILNO

Wyłowienie topielca. Z W ilji wy- 
. dobyto zwłoki topielca. Śledztwo u- 

jawnilo, że są to zwłoki niejakiego 
Józefa Chojro, który 10 październi­
ka skoczył z mostu Zielonego do 
W ilji w z? m’ arze samobójczyni

LóDż

Tajemnicze 3amobojstwo. 40-letni 
Zygmunt Szpak, urzędn-k jednej z 
większych firm  łódzkich, pcpein.ł sa­
mobójstwo. Warunki r.iatsrjalne de­
sperata me przedstawiały się tak 
ile , ażeby mu3ial popełnić samobój­
stwo. Zona Szpaka również nie do­
myśla się powodów samobójstwa. Po 
lic ja  prowadzi energiczne śledztwo, 
w celu ustalenia przyczyny samo- 
hnjstwa.

Żądna przygód. Na dworcu Łódź- 
Kaliska została zatrzymam’ przez 
misję dworcową 15 letnia dziewczy­
na, Władysława Kub ilakówna, któr” 
zbiegła od rodziców z Kalisza w po­
szukiwaniu przygód.

Trujące mięso. Rodzina Daw'do- 
wiczów, zamieszkała w  Łodzi, złożo­
na z czterech osób, zatruła się nie- 
świeżen? mięsem. Policja wszczęła do 
chodzenie celem ukarania rzeżnika, 
u którego nabyto trujące mięso.

POZNAŃ

Rozn inzanie rady miejskiej. Dekre­
tem wojewody z dn. 30 paźd-iern. - 
ka została rozwiązana w Grodzisku 
Wlkp. rada miejska.

hajmnie] zarabiający mo­
że sobie iuż kupli u nas 

kapelusz
Młodkowski, Pl. 3 Krzyży 18

Starcie dorobki
z autobusem

Autobus Nr. 27441 (boczny 16), 
podmiejskiej komunikacji samocho­
dowej P  K . P., kursujący na linji 
Warszawa —  tóękocin, powracają-; 
do garażu, najechał na ul. Chmielnej 
lia dorożkę konną, należącą do K a ­
tarzyny Janusze wieżowej (Płocka 
70). Wskutek starcia, koń upadł na 
jezdnię, łamiąc prawy dyszel, doroż 
karz, na szczęście, wyszedł bez 
szwanku. Kierowca autobusu, Siani- 
slaw Wyciszkiewiez (Korzeniowskie­
go 5 ), który jadąc, nie dal sygna­
łu, tłumaczył się, żc nio mógł auło- 
busu w po; j  zatrzymać na mokrej 
jezdni, ponieważ hamulec zacięły się. 
P rzy autobusie zderzak zgięty

O f i a r y
Na powodzian O. Antoni .T*j-o-/c. 

wicz 5 /.Ł,

ZM IANY RLGUŁ HOKEJA
-.ongres hokeja lodowego w Mcd- 

jólańie wpro- adził doniosłe zmiany 
przepisów, które będą obowiązywały 
juą w sezonie bieżącym. Dzięi nirr 
hokej stanie sin jeszcze szybszy, jesz­
cze piyntiiejszy.

Znesiono przedewszystkiem „off 
side” we wszystkich tercjach lodowi­
ska Gracz może odtąd podać krążek 
każdemu graczowi, który znajduje się 
w grze. a graczowi na „o ff i.de", 
jeśS znaiduje się on w tej samej ter­
cji. Zachowano więc tylko pojęcie 
„spalonego" międzystrefowego.

Zmieniono tez pole bramkowe, w 
którem nie wolno bramkarzowi prze­
szkadzać ani zasłaniać mu kiążka; 
obejmuje ono prostokąt przed biamką 
szerokości 2 mtr. 44 ctm. i długości 
1.525 ctm.

Gracze w  .obronie mogą przeszka­
dzać napastnikowi nawel jtśli nię 
mają oni krążka. Nie wolno tylko uży 
wać do tego kija lub remplowania— 
chyba, że napastnik posuwa się na­
prana z krążkiem.
• W  razie kontuzji bramkarza, dru­
żyna poszkodowana musi rozpocząć 
grę najpóźniej w 15 min. po wypad­
ku.

Jeśli mecz prowadzi dwu sędziów, 
zmieniają się om przy rozpoczęciu 
gry i po każdej przerwie. C kolejności 
decyduje los.

HOKEIŚCI W ARSZAW SCY 
ZAPROSZENI DO MED JO ŁANU 
Jeden z hokejowych Klubów wło­

skich Digiio Rosso- nadesłał ostatnio 
zaproszenia dla szeregu drużyn pol­
skich na przyjazd w grudniu do Me- 
djelanu. M in. zaproszenia te otrzy­
mały cztery kluby warszawskie, Fo­
li mja, Warszawianka. Legja i AZS. 
W  zaproszeniach tych niema mowy 
o warunkach finansowych.

STARANIA O TRENERA 
Zarząd Pol. Zw. Hokeja Lodowego 

oczekuje obeeme odpowiedzi z Lon­
dynu w  sprawie ewentualnego przy­
jazdu jednego ze znanych hokeistów 
angielskich lub kanadyjskich, studju- 
jących w Anglji, dla poprowadzenia 
treningów z graczami Dolskimi.

W  tej sprawie zarząd PZHL pro­
wadzi korespondencję za .pośrednic­
twem p. Stahla, zastępcy polskiego 
konsula generalnego w Londynie.

Nadto aby na ,reningowym obozie 
hokejowym, który zaczyna się 12 b. 
m. w Katowic ich praca szła należy­
cie, zarząd PZHL zwrócił się do kilku 
czołowych graczy polskich jak Kulaj, 
Kowalski, Adamowski i Tupaiski z 
prośbą o kierowanie treningami.

L .

K A T O W IC E , 3. U .  (te l. w ł.).—  
W  kilka dni po zamachu w  M ar­
sy lji aresztowano w  Lorach nie­
znanego osobmks.. k tóry  stracił 
przytom ność na ulicy, wobec cze- 

konał Tietscha; w  koguciej: Rogalski I przeniesiono go do kom isarja- 
przograł z W  -nholzem, w piórkowej: ( tu. Ta jem n iczy  osobnik w ładał 

„„ia r wygrał nieznacznie z Aren- jakieniś dziwacznem
zem; w lekkiej: Rosinsky (Berlin) 
wygrał łatwo z Sipińskim: w półśred- 
mej: Campe pokonał wysoko ne punk 
ty Radomskiego; w średniej: Schel-
in niespodziewani! zremisował z 
Majchrzyckim; w półciężkiej Tab- 
bert pokonał Przybylskiego, ktorego 
gong uratował jd  k. n.; w ciężkiej: 
Hitz zwyciężył Karpińskiego.

JESZOZE JEDEN RAZ 
W  W AR SZAW A

Jak wiadomo, Czechosłowacki Zw. 
Bokserski założy do komitetu puha- 
rowego „Mitropy ’ protest w  sprawie 
ru czu z Polską, przegranego 5:11. 
W komitecie tyra zasiadają przedsta­
wiciel Węgier, Cżechosłowacu i Nie­
miec.

Przypuszczać należy, zc protest 
Czechów zostanie uwzględniony, 
Kdyż tal przedstawiciel Węgier Kań- 
kovsky jak i pizedstawiciel Czecho­
słowacji Buziak opowiedzieli się za 
unieważnieniem meczu.

Jeżeli tak się stanie, mecz będzie 
powtórzony oczywiście w Warsza­
wie.

PIĘŚCIARZE WROCŁAWSCY 
W  PO l«O E

Bokserska drużyna niemiecka z 
Wiocławia, T  S. Sehlesien, w  bar­
wach której walczy Miner mistrz Nie 
mice, rozegra w  Polsce dwa spotka­
nia, a mianowicie:

3 b. in. w Bydgoszczy z Astorją,
4 b. m. w Inowrocławiu z Cuiayia.

narzeczem, 
które było m ieszaniną różnych 
języków  świata.

Badany przez po lic ję  w y jaw ił,

że nazywa się M arceli H ara lci. 
H ara lc iego  osadzono w  w ięzien iu , 
ponieważ zm ien iał on sw oje * e* 
znania i nie chce w y jaw ić , sisąd 
pochodzi. Ostatnio np. ośw iad­
czył, że pochudzi z B aw arji i, że 
mówi hamburskiem narzeczem  
portowem . P o lic ja  stw ierdziła , że 
mówi on kilkoma językam i, nic 
w y łącza jąc  naw et łaciny. E ner­
giczne śledztwo w  celu ustalenia 
pochodzenia osobnika trw a .

Nieludzka cnlebodawczynl
Zabite swa s iu ira

K A L IS Z , 3.11 (te l. w ł.) W e wsi 
Zagórna w  gm inie O strów  K alisk i 
służącą u małżonków’ Ignacego 1 
Józefy Gałków była siostra Gałki, 
um ysłowo chora, 20-letnia Józefa  
Gałka. Służąca w a  była źle trak­
towana przez sw’-oich ch lebodaw­
ców’, którzy b ili ją  przy lada spo­
sobności, nie dawali je j jeść, zmu 
szając ją  do żebraniny.

kowej. która rozłoszczona pochwy 
c iła  k ij i tak dotk liw ie pobiła 
n ieszczęśliw ą służącą, że ta na 
drugi dzień zm arła. Gałkow ie sta­
nęli w czora j przed sądem i tw ie r­
dzili, że zm arła zatru ła się nie- 
św ieżem  mięsem. Sekcja zw łok jed 
nak ustaliła, że przyczynią śm ierci 
było pobicie. 

r W obec czego sąd skazał Gałko-

P i l i c a  r . o ż m

W ALASIEW ICZÓW NA AT AKUJE 
RF.KDRD NA 1000 METRÓW

W  Nagoya (Japonja' nastąpi w 
niedzielę ostatni start Walasiewiczów 
ny w  Japonji. Polka starUiie w 3-ch 
konkurencjach na 60. loO i 1000 m., 
przyczem w tej ostamiej konkurencji 
zamierza zaatakować rekord świam- 
wy Angielki Lunn, wynoszący 3:00,6.

d J K S

P O Z N A Ń  P R Z E G R Y W A  
Z BERLINEM 5:1 V

W piątek wieczorem rozegrany zo­
stał w Berlinie rewanżowy mecz bok­
serski Berlin —  Poznań. Mecz, który 
wywołał bardzo duże zainteresowa­
nie, zakończył się przykrą porażką 
duiżyny poznańskiej w stosunku 
5:11. Dla Polaków zwycięstwa w y­
walczyli jedynie Sobkowiak i Kajnar, 
narom.asi jeden z asów reprezenta-( 
cji Majchrzyckl sprawił przykrą nie-, przak.

■ • ■ 1 Wymienieni

i.adomski w spulkaniu z Campem nie 
byt poważnym przeciwnikiem dla b. 
mistrza Korćpy.

Campe, Przybylski i Karp,,.ski t  Li­
wie dotrwali do końca.

Wszystkie walki rozstrzygnięte zDj- 
stah- na punku-

\V wadze muszej Sobkowiak po-

O U N IE W A Ż N IE N IE  
TESTAM EN TU

Warszawa —  W  Sadzie, Najwyż­
szym znalazła się sjirawa o umoruiż- 
nicnie testamentu ś. p. Eraneiszki 
Kotennanowie7,owej, która cały swój 
majątek zapisała R.adzio Adwokac­
kiej, jako fundację dla osób kształ­
cących się w nauce prawa. Spadko­
biercy Kotomianowiczowej zażądali 
unieważnienia testamentu. W, pierw­
szej instancji żądanie oddalono, lecz 
Sąd Apelacyjny stanął na stanowi­
sku. że testatorka nie byla w pełni 
władz umysłowych i testament unie­
ważnił. W vrok ten pcłnom<>cniey 
Rady Adwokackiej zaskarżyli do Są 
du Najwyższego, który nakazał po­
nowne rozpatrzenie sprawy-.

S K A Z A N IE  E. KO M O RNIK/ 

Warszawa —  Sąd Okręgowy ogło­
sił wyrok w sprawne b. komornika, 
Gustawa Zawadzkiego, i  sekretarza 
Bończy-Skar-yńskiego, oskarżonych o 
przywłaszczenie przeszło 6.000 zł. 
Zawadzki skazany został na rok 
więzienia, Bończa-Skarzyńoki na 6 
miesięcy. :

EC H A  ZAJŚCIA 
W  „C AFE  IT A L IA "

Warrzawa. —  Proces Jana Posem- 
kiewieza i Witolda Skarżyńskiego, 
oskarżonych o pobicie wywiadowców 
policyjnych rodczas demonstracji 
antyżydowskiej w „Cafe Ita lia ", za­
kończył się wczoraj wieczorem. W  
toku przewodu okazało się, że zarzu­
ty, stawiane oskarżonym, nie zosta 
ły udowodnione, wobec tego sędzia 
Łasz,kiewicz, zgodnie z wnioskiem o- 
brońcy, adw. Szurleja, ogłosił wyrok 
uniewinniający.

BABÓJSTWO

Warszawa. —  Mieszkaniec Żyrar­
dowa, Jan Borkowski, oskarżony zo­
stał o zabójstwo Stanisława Naliń- 
skiego. Borkowski dopuścił się zbrod­
ni w krótkim czasie po wyjściu z 
więzienia, gdzie odsiadywał kurę za 
zabójstwo brata Kalińskiego. Jana. 
Sad Okręgowy skazał Borkowskiego 
na S lat więzienia.

NAÓśCIE n o c n e

Warszawa. —  Wczoraj po raz 
[ ri już przed Sądem Grodzkim lo-

kólicznyrh wzgórz pojawili się Wir-i 'Sj- l'iror,'S o nocne najście na 
darze. ' I miot,/.kanio dziennik a r/.a, pana Z. Ja-

UGA
^utro odbędą się tylko dwa mecze: 

v f W arszawie Ruch —  Warszawianka 
i w  Krakowie O r a w ia  —  Wista. 
Mecz warszawski ina duże znaczenie 
dia ukształtowania się końca tabeli,

O  W E J C I E  D O  L IG I
Jjtro odbędzie się w  Lipinach mecz 

piłkarski o wejście do ligi w puli fina 
łowej pom ^dzy m iejscowym Naprzo­
dem a wileńskim W K S śmigły.

Mecz icn początkowo miai się od­
być w  Wilnie, jednak przeniesiony zo 
stal do Lipin W K S Naprzód zapro­
ponował na sędziego meczu p. Sznaj- 
dra z Krakowa.

Mecz wywołał na Śląsku olbrzymie 
zainteresowanie.

D O C H O D Z E N I E  W  S P R A W I E  
P R O T E S T U  7  P .  P .  L E G .

W  związku z głośną sprawa rzeko­
mego udziału nieuprawnionych gra­
czy Rudzmka i Udarskiego w  bar­
wach Revery na meczu z 1 p. p. leg. 
V’ Chełmie, dow.adujemy się, że w y ­
dział g ier i dyscypliny WZPN  posta­
nowił delegować Kruga do Stani­
sławowa dla przeprowadzenia na 
miejscu dochodzeń. Podobno Revera 
ma przedstawić fotografje swej dru­
żyny z meczu w  Chełmie, na której 
niema wymienionych graczy.

Z A C Z Y K  AJ/j Ś IĘ  W Ę D R Ó W K I
Bilewicz i Stępień znani piłkarze 

22 p. p. (S ied lce) przenieśli się do 
W arszawy i podpisali zgłoszenia do 
PZL. W 'O ZPN  zatwierdził ich.

N a r ^ c i a r s k w o

NASI NARCIARZE PRZY PRACY
W  dniu 29 ub. m. rozpo-zęła się w 

Centrum Wyszkolenia w  Zakopanem 
sucha zaor twa czołowy cli naszych 
narciarzy, a mianowicie:

A  i St. Marusarzy, Łuszczyka, Kole 
sara, Czecha B., Karpiela, Orłowicza, 
Michalskiego, Górskiego, Bochenka. 
Mrowcy i Lcgierskicgo.

Kierownikiem centrum jest płk. W a 
gner, a zaprawą kieruje por. A. Kas-

spodziamcę," remisując z młodym i> Wymienieni zawodnicy stanowią 
bliżej nieznanym zawodnikiem ber- grupę olimpijską. ,J)| iza tron.ngami o- 
lińskim Schcllineiu. -  Sipiittjp i Ko- j trzymują oni w  centrum: wyżywianie, 
galski zaprezentowali sic deść blado kąpiele i masaże.

NARCIARZE W  ZAKOPANEM
W  czwartek 1 b. m. w Zakopanem 

spadł śnieg. Pod w ieczór Zakopane 
przybrało zupełnie .chnrnkter zimowv. 
Automobiliści założyli przeciwślizgt - 
we łańetu łr nn koła. Na stokach o - [

W  Lipcu r. b. służąca przez n ie - Iw ą  na półtora  roku więzienna, a 
ortrożność uderzyła dziecko Gał- męża je j uniew innił.

I C r D j n P i k i i  i P # o w a
ko oskarżeni występowali: Tomas? 
Wertheim, syn dyrektora „Pocisku", 
i Włodzimierz Kruszewski. Ciasną 
Salę Sadu Grodzkiego wypełniła pn- 
bliczność, którą można spotkać w 
nocnych lokalach rozrywkowych. 
Kw iat złotej żydowskiej młodzieży 
przybył na rozprawę, zwab’ >ny na­
zwiskiem córki żydowskuigo fabry­
kanta czekolady, Irenv Kamieniec­
kiej. Kamieniecka imała przykrą 
sprawę o obelżywe, wyrażenie się pod 
adresem sekwcstratOTÓw Pro cm  
przedostał się na łamy prasy i  wów­
czas do mieszkania pana Z. przyby­
li w nocy obaj oskarżeni, żądając 
sprostowania podanej wiadomości.

Sąd uznał, żo oskarżeń:’ wtargnął’ 
do mieszkania dziennikarza z bronią 
w ręku i groźbami usiłowali wymu­
sić sprostowanie. Wertheim skazany 
został na miesiąc aresztu. Kruszew­
ski dostał taką samą karę, lecz za- 
wiezono mu ją  na 2 lata.

Ziikwidmnie strajku
w  hucie szk la n e j

W  robotniczej hucie szklanej W 
Skierniewicach wybuchł w  ub. ty­
godniu kilkudniowy strajn' części ro ­
botników na tle zmniejszenia zarob­
ków, wynikłego z zaostrzenia wa-nr- 
ków odbioru butelek przeŁ Monopol 
Spirytusowy*; za zabrukowane butel- 
li: robotnicy nic otrzymują należno­
ści,

M' wyniku konferencji, jaka od­
była się pod przewodnictwem obwo­
dowego inspektora pracy, zatarg zli­
kwidowano w  ten sposob, żc niektó­
rym kategor.jom robotników zapew­
niono minimalne dniówki, wobec cze­
go strajkujący powrócili do pracy.

P ro k u re n t „V arit3s u “
Pod kHutzsm

K A TO W IC E ; 3.11. W  Katowi­
cach aresztowano w  tych dniach 
w spółw łaścic ie la  f i-m y  „V er ita s “ , 
O zjasza Eu ltza, prokurenta 
te j firm y , A d o lfa  M ontaga z Ka­
towic, którego osadzono w  w r z e ­
niu pod zarzutem  oszustwa przy 
sprzedaży obligacyj pożycz] o— 
wych. Równocześnie z aresztowa­
niem w ładze przeprow adziły  rew i­
zję  druków i korespondencji han­
dlowej.

i


